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Nnm: LXXXI.

Dn*a 26 Września.

Bene fe rre  m agnam
Di/ce fortunam.

Hor. L. 3. OdL 2 f.

NAywi§kfza ieft dolkonałość 
człowieka, fzczęście i^^ fz»  

częscie równym znoiić u ir^uem * 
podlegamy rożnym przygodoms 
R az  pomyślność do zbytniey wefo- 
Iości; , drugi raz u trap  eme dofm u- 
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tku Terce nafze pociąga. Ale czło­
wiek rozumny na te  wfzyiikie od­
miany oboiętnym pogląda okiem. 
Ani go przeciwność do podłości, 
ani fzczęście do wynioflości na­
kłoni.

T a k  poftapił fobie ow flawny 
Metellus, od zawoiowaney Numi­
da, humidicus nazwany. P rzez  
nienawiść pofpolltwa był z R zym u 
Wypędzony. Wygnanie fwoie w 
Azy i tym że umyflem i tw arzą  
Znofił, którym wfpaniałe tryum fy 
w R zy  mit- przód  ty m  od prawo wał. 
W e  wfzylikich fwoich poftępkach 
tak  był pomiarkowany, lź zdał fię 
Irzodkiem iść zawfze między 
lzczęściem i niefzczęściem. Gdy 
W Mieście T ra l le s  znaydował fię 
r a  ig l i c z n y m  igrzyflkuj przybyli 
niefpu iziąnie z Rzym u Poftowie, 
którzy go imieniem Senatu i Po- 
fyolltwa uprafzali, aby z wygna-
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nią do Oyczyzny powoocił, na tę  
nowinę n u zmiełzrł fię bynay* 
limieyj.uczuł niefpodzs^ną nafer- 
cu rado. ć, ale żadnego iey znaku, 
ani w Iłowach, ani n i - twar>v n «  
pokazał: i niepierwiey wyfztdł z  
igrzyfka, aż fię fkończyło. Valet 
Ili. 4. 1. Senec. ad Helv. c. 9.

Jeft w prawdzie rzecz wielka^ 
zoftawać w niefzczęśc u. czuć iego 
doiegliwo-ć, i mężnym ie fercern 
znoficj ale więkfza lefztze opły* 
Wer w fzczęściu, być otoczonyrij 
iego białkiem, an  edaćiię oślep ć. 
Przeciwność iell Nauczycielkącno- 
tv ,  a fzczęśliwość częlło bywa iey 
nieprzyiaciołką. Nieieden w ytrzy j 
mawfzy mężnym umyflem i ie or­
ni v lrie  przypadki, niemogł ziiierć 
pomyślnych. Wielkie lz^ęsc ie  
obala częftokroć te  cnoty, kr5r , ch 
uaywiękfze niefzczęśćie porufzyć 
nie potrafiło. Z tą d  można' wn M
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fprawiedliwie, iż wielu byłoby 
jfzczęśhwyth, gdyby mniey izcz^- 
ścia mieli.

S łtw ny przez fwoie zbrodnie 
Klaudiufz N ero, poki był prywa­
t n y m  był rofkofza i nadzielą ludu 
Jizymfkiego. Ufzyftkie N auczy­
ciela fwotegoSeneki, które po dziś 
dzień z podziw eniem czytamy Na­
uki, w  obyczajach lwoich wyrażał. 
W fzyfcy iię do niego garnęli, w(zy- 
jfcy go kochali, wfzy Icy o iego zdro- 
V e trolkliwfi, niż o fwoie byli. 
Z u fla w fz y  C efarzem , gdy mu przy- 
jnefiono dekret; na śmierć iedne- 
fro złoczyńcy wydany, i o pod- 
|>ifunie iego nalegano, wzdrygnął 

i wziąwfzy p^oro wręce rzekł; 
f i  olałiy m nitumieć pifać, niż tey 
S tm ^nosci na tak ci rzęcz nazywać! 
Jbył dń w  prawdzie iuż ppd tepi 
c za s  na naywyżfzym c łegoświa- 
4.ą Uopniu, ulejię n.e ro?-kofz-
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Jtofztowa} był dobrze wfwo’ną 
fzczęściu. Potym , gdy fię cały 
wnim z topił, nie tylko cnot da­
wnych, ale i t .g o  zapomniał, \% 
był człowiekiem: a chcąc bvd? 
między Bogi policzonym, ft< ł iif 
^orfzym nad nierozumne bydlęta. 
Żadna woyna, żadna morowa za* 
raza  nieuczyniła w Pańdwie Rzy m,
ik m tak okropney klęfki, iakotea
ieden, ktorv powinien był ufzczę- 
śliwiać fwych poddanych. N ’e<- 
b • ło człowieka na świecie, który- 
Jby iię ty m  fzczęśliwym zbro- 
.dniem nie brzydził. Ci fam i, któ­
rzy  mu podchlebnie kolołly i Ołtą* 
rze 1 ta wiać kazali, życzyli, aby jak 
łiayprędzey mógł bydz świat u* 
w olniony od tey panuiącey zarazy.

Daleko inaczey mądrzy^udzie 
izczęścia używali. Epanwnondaę 
nigdy z domu nie zwykł był wy- 
Sbuuzlć, chj ba pięknie i  *wittni$

ubi«^
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ubrany. Otrzymawfzy {Jawne 
pod Leuktrą md nieprzyjaciół,i- 
mi zwyeięftwo, nazajutrz wyfzedj 
w fz •iciezajobnevyiz twarzą fniut- 
ną. Zdziwili fię to  widząc przyja­
ciele, i fpyJtnli, cobv mu niepomy­
ślnego mi.iłolię przytrafić. Ad? 
c<de, odpowiedział: ale żem wczo­
ra poczuł nieiakąś wjobie umijjłu uy* 
nioftość, przeto uczorayfzey radoś­
ci nupnmiarkowanief karze dzifiey* 
Jzym fnutkiem. Hut ar.

Podobnie potopił {Jawny ow  
R/ryrmarćn źauhiS fflmiHus. T e n  
p Hnioźfzy z ziemi do nog mu upa- 
ckuacego zwyciężonego od liebie 
K ro k  Perf ufza, i pociefzvwfzy 
go wtym niefzczęściu, obrocił ii? 
d o R/r { m ni mow ąc: Wielki p rzy - 
kład rĄmianif fzcz -scia ludzkiego u i'  
dzicie^l.o was to naykardziey mo- 
Wtf 6 młodzieńcy ! JSieprzyftoi wpo- 
fnuiinifih gwałto*

~ - i  uni»
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umc pojłępnwać, ani fzcz°m u tlu- 

fa ć , bo niewierny co nam h ifiey fzy
*  wieczór przynujie. Ten iejł prawdzi­

wie mężem, tmicielkim człowiekiem, 
ktorego im yfł ani .fzcztścw wynofi, 
ani niefzczescie poniża»  'Livius
8- * ■ : 

Z tąd  mogę rzec śmiele, d i  to  
ieft iakiś rodzay niefzczęśliwo; ci, 
bydź w  fzezęśeiu zbyt wielkim. 
Przeciwność rzadko, a pomyślność 

m. zwłafzcza nagła, pofpoiicie pfuie 
człowieka. W więkfzym Uliffes 
zoftawał mebefpieczeńftwio przy 
miłym Syren fpiewaniu, niź kie­
dy pod T ro ią  nieprzyiacielfltie 
w ytrzym ał groty. Dobre powo­
dzenie człowieka, ieft nakfztałt, 
Syren głofu, który go nayprzód 
powoli ufypia,a potym z cncf,{ła­
w y i prawdziwych przviaehft odzie-

*  ra. Szczęście wmawia w  czło­
wieka, iź.mu to  wfoy ftko ieft wol-



fttv, cbł'.olwie'k namiętnościom -egd 
j o b ł ź a .  Przetoż i z takiego czę- 
ftokroć uczynku fzuka pochwały, 
ktorego wftyclz łby fię w  przeciw­
nym  zoftai c powodzeniu. Pod- 
chlebcy nierozdzielni fzczęśliwy^fi 
ludzi -towarzyfze, mieyfce przy­
jaciół uniego z- bieraią. Pobłaża­
ją, mu wewf/yftkim, ażeby fwo­
iey chciwości dogodzili. Czego 
kolwiek on pragire zg dzaiąlię i 
chwalą, lubo wtym famym ferce 
ich nie zgadza fię z uftami. Ci zaś, 
litorzy mu wiernie fprzyiali, al­
bo niesmieią, albo nie mogą w yt­
knąć, i naygrubfzych lego błądow. 
j a k o w i  ludzie proźnofię fzczę- 

śliwemi nazyw. lią: moim zda­
niem, prawdziwe fzczę- 
\ś ó e ,  iefi nie bydź do 

fzęzęścia przywią­
zanym.


